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Monarchya Austryacka.
ł l z - e c z  u r z ę d o w i -

W i e d e ń ,  3 lip ca. Dnia 2. lT. m. wyszedł w e. k. na
dwornej i rządowej drukarni w AA’iedniu i został rozesłany XXXI. 
zeszyt Dziennika praw państwa.

Zeszyt len zawiera:
Ar. 113. Dekret ministra wyznań religijnych i oświecenia z 14go 

czerwca l^ ji) . którym sic na mocy najwyższego postanowienia 
z 21). maja 185!) zaprowadza nowy regulamin studiów i egzami
nów dla magisleryum i doktorskiego stopnia aptekarslwa we 
wszyslkich aptekarskich naukowych zakładach cesarstwa.

Nr. 114. Dekret ministerstwa skarbu z 22. czerwca J85!). prawo
mocny we wszystkich krajach koronnych, w których jest zapro
wadzony system myta. względem warunkowego uwolnienia od 
opłaty myta sług. kuczerów lub masztalerzy jenerałów.

Z tym zeszytem wyjdzie także i będzie rozesłany spis osno
wy wydanych w miesiącu czerwcu 1851) zeszytów dziennika praw 
państw a.

$ p r a w y  k r a j o w e .
( M ioA i o h ; . ! i i a.  — W j p a i l u j  d z i e n n e .  —  O k r ę t u  lYai i ( ' U. s» i o  n a  A d r y i i ł y R u . )

. 3. Jipca. Jeg' 0  c. k apostolska Mość raczy! nadać 
najlaskawiej kapitanowi AAtodzimierzowi G nieicos-zo/ei. z 43 linio— 
weffo pułku pieszego barona Alemann, godność szamhelana.

Minister spraw wewnętrznych mianował krajowego weteryna
rza Franciszka Ncdired  w Czerniowcach członkiem mcdycynalnej 
komisyi przy krajowym rządzie w Ilukowinie.

Minister spraw wewnętrznych mianował koncepistę namiesl- 
siclwa Teodora l i  las (-hele obwodowym komisarzem trzeciej klasy 
w krakowskim okręgu administracyjnym.

—  Gazeta wiedeńska pisze: Jak już obwieszczono, raczył 
J e g o  c. k. apostolska Mość najłaskawiej zezwolić, ażeby wszystkim, 
tak do korpusu ochotników jak do liniowych korpusów c. k. armii 
dobrowolnie na czas wojny wstępującym, a których później los 
powoła do wojska, liczono podwójnie każdy rok, w ciągu którego 
jako ochotnicy na czas wojny brali udział w potyczce, resztę zaś 
czasu pojedyńezo na później.

AA’ obee teraźniejszych stosunków jest ten przywilej nadzwy
czajnej wagi, na późniejsza obywatelska egzyslęcyę dla tych, którzy 
przy teraźniejszej drugiej brance powołani zostaną na plac asente
runku, naco głównie zwracamy uwagę młodzieży obligowanej do 
wojska.

AA'edlug treści ogłoszonego obwieszczenia magistratu miasta 
AA'ićdnia powołano do drugiej nakazanej rckrulacyi za AA ieden 
pierwsze trzy klasy wieku t. j. młodzież urodzona w lalach 183!). 
1838 i 1837, a ponieważ nadzwyczajne stosunki większego niż po- 
tad wymagaj a kontyngensu, zatem także i liczbą na AA'ićdeń przy
padających obligowanych jest znaczniejsza niż zwykle, i zdaje się, 
że rekrutować będą z wszystkich pomienionych klas wieku, ażeby 
osiągnąć potrzebny kontyngens.

Każdy zatem, teraz prawnie do stawienia się powołany uczyni 
ze względu na swoją późniejszą obywatelską egzystencyę bardzo 
stosownie, jeżeli zaciągając się dobrowolnie i przedczasem powo
łania do c. k. armii korzystać będzie z powyż wyrażonej koncesyi 
cesarskiej, gdyż czas swojej służby skrócić może o połowę i być 
równocześnie w przekonaniu, że w szeregi walczących w obronie 
honoru i praw ojczyzny wstąpił dobrowolnie i nim został powołany.

—  Gaz. di Veroiia podaje następujący raport, datowany 
z głównej kwatery w AAeronie z 20. czerwca:

,.Piszemy najszczerszą prawdę, nieuciekamy się do kłamstwa 
i przesady, i czytelnicy nasi mogą przeto zaufać zupełnie naszemu 
słowu. Stoimy nad otchłanią olbrzymiego pożaru, który zażegła 
ambieya, a zdrada, młodzieńcza łatwowierność i niewdzięczność do
starczają codziennie świeżego zarzewia płomieniom. AAr ohec wspól
nego działania tylu zgubnych wpływów jest obowiązkiem wiernych 
poddanych i walecznych żołnierzy poświęcać wszystko ku obronie 
Monarchy i świętej sprawy, za którą walczy. Porządek i prawdzi
wy postęp zostają odtąd pod opieką Austryi; u boku naszego prze

ciwnika walczą wyuzdane namicjclności, jedne chcą za pomocą 
wolności dojść do anarchyi, drugie przyrz ekają niezawisłość, by 
zamienić połowę Europy w lennictwo zawisłe od woli jednego 
człowieka.

To jest właściwy charakter przymierza, istniejącego między 
stronnictwem konstylucyjnem wr Piemoncie, a imperyalislycznem we 
Francyi, między mężami z 0. lutego a spiskowymi z 2go grudnia, 
między parlyą Cavoura a zwolennikami bonapartyzmu. Nam niepo- 
trzeba naszych przymierzy, żadnych proklamacyi, żadnych haseł, by 
wypisywać je  na naszych sztandarach. Mamy tylko jedno godło, 
jedną dewizę : ..I!óg i Cesarz !" Z temi słowy stawiła monarchia
austryacka od wieków opór najgwałtowniejszym burzom i poko
nywała je.

Z lej przyczyny będą nasze raporta pojedyncze ale prawdziwe. 
AAielka sprawa nie potrzebuje wykrętów, i niebędzicmy przeto 
w doniesieniach naszych na wzór francuskich sprawodawców do
bierać błyszczących kolorów.

Dnia 23. czerwca po południu wyruszyły nasze wojska, by 
zająć naznaczone stanowiska. Obozowały pod gołem niebem. Jego 
Mość Cesarz przeniósł główną kwaterę z Aillafranca do Aalleggio, 
przeglądał wojska i witany był wszędzie z uniesieniem, llalaliony 
pokazywały zc słuszna dumą swoje sztandary podarte kulami. Ce- 
saiz przemawiał do żołnierzy, w ich rozmaitych językach ojczy
stych, dla każdego miał słowo zachęty i pociechy, w wyrazach jego 
przebijało się więcej uczucie ojca niż Monarchy, i najlepsze też 
życzenia towarzyszyły mu ze wszystkich stron.

Dnia 24. o 3 godzinie zrana przeszły wojska nasze w czte
rech punktach za Mincio. Cesarz miał zamiar skoncentrować się 
za rzekę Mincio, ale działania zaczepne niemiały nastąpić ani w tym 
ani w następnym dniu. Chodziło tylko o postąpienie naprzód i nic 
więcej. Ale nieprzyjaciel wiedział bardzo dobrze o naszych ruchach, 
które zdawały się zdradzać zamiar ataku, i w nocy przeprawił sic 
za rzeką Chiese, by zamknąć nam drogę. Jego ces. Mość udał 
się tymczasem do Anlly, by zlamtąd dojeżdżać wszędzie, gdzie 
groziło największe niebezpieczeństwo.

O godzinie 5tej zrana uderzyli Francuzi na nasze centrom 
z niezmiernie przeważnemi siłami; równocześnie zaatakowali Pie- 
monlowie pod Desenzano nasz 7. i 8. korpus armii, ale zostali od
bici. Finl. Ilencdek wyparł ich z zajętych pozycyi ; porzucali broń 
i płaszcze i zostawili wicie jeńców. AA alka trwała tu do 2 godziny 
z południa i przybierała bardzo pomyślny dla nas obrót, Kawalcrya 
węgierska rozbijała nieprzyjacielsk-e bataliony, artylerya sprawiała 
okropne spustoszenie, słowem, armia piemoncka była bliską zni
szczenia. AV tej chwili nadszedł rozkaz odwrotu, który stał się 
koniecznym dla wypadków walki na innych punktach ; waleczny 
jenerał Denedek wypełnił ten rozkaz, ale zc łzami w oczach.

Francuzi, na których uderzyliśmy najpierw w centrum a potem 
na lewem skrzydle, zostali również odparci do Solferino, gdzie było 
główne ognisko walki. Itzeź okropna nastąpiła w tern miejscu, 
trupy francuskie i austryackie leżały stosami dokoła, widziano ra
nionych, którzy czołgając się szukali schronienia w ambulansach ; 
umierających, którzy konwulsyjnie trzymali jeszcze karabiny. Działa 
grzmiały bez ustanku, gęste dymy zalegały pobojowisko ; tylko tu 
i ówdzie doslrzedz można było huzarów uderzających na piechotę 
nieprzyjacielską.

(.Idzie niebezpieczeństwo było największe, gdzie kule najgęściej 
padały, tam z pewnością można było widzieć Cesarza, którego 
żołnierze w najpóźniejszych chwilach witali okrzykami radości.

l ’ ięć razy przypuszczano szturm do głównej siły armii fran
cuskiej, i artylerya utrzymywała gwałtowny ogień wyrządzając 
ogromną szkodę, tak że Francuzi kilkakrotnie byli w zamieszaniu. 
Ale pierwszy atak Francuzów zrana odciął prawie lewe skrzydło 
naszej armii od centrum ; powtórne połączenie było już niepodobne, 
"a lka  toczyła się jeszcze zwąfpliwem powodzeniem ku Pozzolengo, 
a o godzinie 2. zatrąbiono na odwrót, by uniknąć odcięcia 7. i 8. 
korpusu.

O godzinie 4 1 2 srożyła sia gwałtowna burza. AA -clier miotał 
chmury kurzu na nasze bataliony, a ulewa zamieniła drogi w stru
mienie. Ludzie i konie zaledwie mogli oprzeć się wichrowi i dalsza 
walka stała się przeto niepodobną. Obie armie wróciły na dawne 
stanowiska i walka pozostała nierozstrzygniętą. Jego ces. Mość był 
przez 12 godzin na polu bitwy, zkad ustąpił dopiero pod wieczór 
na prośbę oficerów, a o godzinie 7. przybył do Aillafranca i pozo
stał tu aż do rana.
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Straty bvł\ z obu stron bardzo znaczne. My przewieźliśmy 

napowrót za rzekę cały zapas amunicyi i znaczną liczbę jeńców .“ 
—  O obrotach marynarki w zatoce w Antiwari pisze Tim es: 

„Dnia 28go z. m. stały następujące okręta francuskie w Antiwari: 
5 okrętów liniowych, 8 fregat, 6 paropływów wojennych, 13 bate- 
ryi pływających, t) łodzi kanonierskich, 9 brygów i 2 okręta trzy- 
masztowe. Flota ma na pokładzie swoim liczne wojska 1 ogromne 
zapasy żywności i amunicyi, tak, że może działać niezawiśle nieo- 
glądając się na posiłki z kraju ojczystego, gdyby inne jakie mocar
stwo chciało się wmieszać w te sprawę. Admirał Bouet myśli przy
stąpić już do otworzenia opieczętowanych instrukcyi. Konzul llec- 
quard utrzymuje ciągłą korespondencje z Czernogórą.'4

( L i s t a  p o l e g ł y c h  i r a n n y c h . )  ( D o k o i t . )

Armia 1■ Pieszy pułk Arcyksięcia Ludwika nr. 8. polegli : 
kapitan Mayerhofer, porucznicy Russwurm i Adeluiann, podporucznik 
hrabia Dubsky i 64 żołnierzy;

ranni: kapitanowie: Biegi, Frcund, WeigI, Troppe, Baumann, 
Frendl, Jansky i Mattl; porucznicy: Datkiewicz, Beck, Schlesinger 
i Zablatzky: podporucznicy: Slupsky, Bichly, Klepeczka, llaber- 
mayer, Deimel, Dressler, Ebert, Kaislern, Smerczek i Possl i 557 
żołnierzy.

Pułk pieszy następcy tronu nr. 19. polegli: major Baumgarten 
i 39 żołnierzy;

ranni: podpułkownik hrabia Cot:denhovc, major Mayr ; kapita
nowie : Baah, Wei 1, Bo goevic i Scrdic; porucznicy: Pokorny, Sto- 
viczek, Karric i Schnahel; podporucznicy: Lanlay, Kcrnilz, Buss, 
Pauly i Boskoschny i 235 żołnierzy.

Pułk pieszy księcia rejenta pruskiego nr. 34. polegli: kapitan 
Kehrer, porucznik Lrs i 80 żołnierzy;

ranni: podpułkownik Gintowt, major Slawieki, kapitanowie: 
Czappert, Pawlikowski i A' il lecz ; podporucznicy: Hensel, Adolf Miil- 
ler, Dcrekassy Szahlender, Bozck i Scholz i 239 żołnierzy.

Pułk p ieszy Rossbach nr. 40. polegli : podporucznicy Hasslin- 
ger i Ellger i 12 ludzi;

ranni: kapitan Rohmann, podporucznicy Wolf. Tuschel i 137 
żołnierzy.

Pułk pieszy Arcyksięcia Franciszka Karola nr. 52. polegli: 
kapitanowie Bittner, Buttcrweck i Fetzer; podporucznicy: Halin, 
książę Isenburg i Badanti i 122 żołnierzy;

ranni: kapitanowie Tregjar, Hauser; porucznicy: Schmetlan i 
Hasslinger; podporucznicy: Mankar , Kcrnilz , Armhrust, hrabia 
Strachwitz, Barth i Triff i 152 żołnierzy.

Pułk pieszy Khcvenlniller nr. 35. polegli: komendant pułku, 
pułkownik książę Windischgratz, podpułkownik Zamagna, kapitan 
Dallak, porucznik Larante i 63 żołnierzy;

ranni: kapitan lmhof, Biickl, Beier i Baude, porucznicy: Dum- 
becker, Wagner, Promber, Hartmann i Ralhberger; podporucznicy: 
Yentour, Bampelt, Steinberger, baron Traulenbcrg, Mosch i Ko- 
petzky i 374 żołnierzy.

Pułk p iechoty Arcyksięcia Józefa nr. 37. poległo : 9 żołnierzy; 
raniono: 62 żołnierzy.
Pułk pieszy Hartmann nr. 9. poległo: 6 ludzi; 
ranni: porucznik Bugarin, Giirtler, Bordolo; podporucznicy: 

Bilecki, Kreucla, Kobak, Unzeilig i 110 żołnierzy.
Pałk pieszy Króla hanowerskiego nr. 42. polegli: komendant 

pułku, pułkownik Pidoll, podporucznik Zollmnnn i 220 ludzi;
ranni: major Wallnflffer, Ilergcth, Ballasko; kapitanowie: ba

ron Eynallcn, Doblcr, Taschner, Hiifncr, Fnde, Nicke; porucznicy: 
Goben, Mallitzky, Luft, L linann, Meichelbuck i Seifert; podporu
cznicy: Steppan, Ilaneisen, Adam, Zornberg, Stern, Muller, baron 
Trotl, Borchert, baron Spiclmann, Jager i baron Konig i 180 żo ł
nierzy.

Pułk pieszy wielkiego Księcia Meklenburgskiego nr. 57. liczy 
w  poległych: 5 żołnierzy;

w rannych: 32 żołnierzy.
Pułk pieszy Hcscn nr. 14. polegli: komendant pułku pułko

wnik Mumb; porucznik Langercr; podporucznicy: Schaffer, Olodi i 
Haekl i 31 żołnierzy;

ranni: kapitan baron Stettcn; porucznicy: Hund i hrabia Neu- 
haus ; podporucznicy: Wurst, Mayer, Zimmcrmann, Brukmuller, W ie- 
lander, Dióssy, Hinterberger, Sartorius, Castaldo i Mcissl i 297 
żołnierzy.

Pułk piechoty Liechtenstein nr. 5. polegli: podporucznik R o- 
spowitz i 70 ludzi;

ranni: kapitanowie: baron Fnde, Heidler, Ogrodowitz i Gall; 
porucznicy: PlOnnies, Lupulovics, Kalap i Fromm; podporucznicy: 
Brannisch, Schneider, Grottkcr, Smetana i Ungard ; nadehirurg Stein- 
bach i 359 żołnierzy.

Pułk pieszy Króla belgijskiego nr. 27. polegli: kapitan Huff; 
porucznik Dtick; podporucznik Yeselie i 40 ludzi;

ranni: kapitanowie: Stiiklegger, Schluet, Sabatowicz i Trost; 
porucznicy: L ie b c , Trescher, ltacher, Sliihr, Fialka, Silherberg-, 
Froschauer i Morschutt, podporucznicy: Bavid, Damian, Perko, 
Gstóttner, Wimmer, Grill, Barmann, Knoll, Rucss, Iszer i baron 
Schluga i 492 żołnierzy.

Pułk pieszy Arcyksięcia Stefana nr. 58. polegli: 27 żołnierzy; 
ranni: major hrabia Beckers; kapitanowie: Krzaudalski, Schiick, 

Neuwirth, Bommcr i Massony; porucznicy: Gruber, Prochaska, Acht, 
Zachariewicz i Busch; podporucznicy: Bonicwski, Palliau, Procha
ska, Gabrysi i Bapf i 320 żołnierzy.

Pułk pieszy Hess nr. 49. polegli: podporucznik Oehri i 52
ludzi;

ranni: major hrabia Thun (bardzo lekko); kapitanowie hrabia 
Goess i Schumann; podporucznicy: Griinzweig, Heindel, SchrCucrs 
i Wenzel i 104 żołnierzy.

21. batalion strzelców, polegli: 50 żołnierzy; 
ranni: pułkownik Streel; porucznik Schrobanek i 60 żołnierzy. 
4. batalion strzelców, polegli: 15 żołnierzy; 
ranni: kapitanowie Sturmer i Pohl; podporucznicy: Pollak i 

Eisenstein i 87 żołnierzy.
16. batalion strzelców, polegli: 8 żołnierzy; 
ranni: kapitanowie Kastel i łlellermann; podporucznik Gsund 

i 38 ludzi.
23. batalion strzelców, polegli: 12 żołnierzy; 
ranni: 32 żołnierzy.
13. batalion strzelców, ranni: 5 żołnierzy.
15. batalion strzelców, polegli: podporucznik Dezente i 4 

żołnierzy;
ranni: porucznik Jager i Khiebaeh; podporucznik Schneider i 

49 ludzi.
2. batalion Ottokanskiego pogranicznego pułku piechoty nr. 2. 

polegli: kapitan Dollic i 12 ludzi;
-ranni: podpułkownik Meslrovic: kapitanowie Csigahazy i Si- 

kic; podporucznicy \ukicievic i llinic i 129 ludzi.
Gradyski pograniczny pułk pieszy nr. 8. pdlegli: 8 żołnierzy; 
ranni: podporucznik Mihokowic i 75 ludzi.
Pograniczny batalion Titlera polegli: 10 żołnierzy; 
ranni: major Scharic; kapitanowie Messarovic i Mainer; po

rucznicy: Bobanovisky i Petrorics; podporucznicy: Savin, Zelcnkai 
i Gaischin i 117 żołnierzy.

Waradyński pograniczny pułk pieszy nr. 5. polegli: podpo
rucznik Christ i 15 żołnierzy:

ranni: kapitan Hernburger; porucznik Rohak; podporucznik 
Bauer i Gruieic i 147 żołnierzy.

Pułk dragonów Cesarza nr. 3. ranni: porucznik Markel i 2 
żołnierzy.

Pułk huzarów Króla bawarskiego nr. 3. polegli : podporucznik 
Fialh i 6 żołnierzy.

Pułk h uzarow Króla pruskieg'o nr. 10. polegli: rotmistrz Frie- 
dcnlels; porucznik baron Ilcnncberg i 57 żołnierzy;

ranni: rotmistrz Toriik i baron Majthcnyi: podporucznicy: Ma
siny i Zoltan i 47 żołnierzy.

Z artyleryi polegli: porucznik Plochberger i 25 żołnierzy: 
ranni: pułkownik Loy : porucznicy: Hess, Franciszek Stau- 

dinger i Sikora; podporucznik Bayer i 100 żołnierzy.

Anglia.
( N o w i n y  d w o r u .  —  W y p a d k i  d / . i r n n e . )

Londyn t 30. czerwca. Wczoraj odbyła się wielka uczta 
nadworna, na którą zaproszono 2000 osób. lecz z tvch nie mogła 
znaczna cześć przybyć dla różnych przyczyn. Królowa weszła do 
sali balowej o godzinie lOtej -v towarzystwie księcia-małżonka, 
księcia Waiii, księżniczki Alice, Króla belgijskiego, hrabi Flandryi 
i księcia Oporto. Bawiono się dłużej niż do północy.

—  Najważniejsze ustępy z mowy członków gabinetu przy spo
sobności ich wyboru, są już wiadome. Preus. Zty. dodaje jeszcze 
ustęp z mowy sir Charles Wooda, teraźniejszego sekretarza pań
stwa dla liulyi, jak wyrażał się o kwesfyi wojennej i pokoju. Sam 
tylko Charles Wood roztrząsani podobieństwo, że Anglia także może 
być weiągnioną do udziału w teraźniejszej wojnie, i on jeden tylko 
mówił o usposobieniu Niemiec. W  ciągu mowy tak się wyrażał: 
..Dotąd czyniliśmy to, a co uważam bardzo stosownem, to jest sta
raliśmy się zachować neutralność absolutną. Nie jest naszą rzeczą 
brać udział w wojnie rozpoczętej między dwoma europejskimi mo- 
czrstwami. Celem naszych dążności powinno być utrzymanie po
koju w naszym kraju, równie jak przywrócenie pokoju między wal
czącymi, o ile to od nas zawisło. Dowiadujemy się teraz o wiel- 
kiem wzburzeniu w Niemczech , i że znaczna część Niemczy zdaje się 
być skłonną do niezwłocznego rozpoczęcia nieprzyjacielskich kroków. 
W  każdym razie starać sic będziemy jak najusilniej odwracać wojnę od- 
tych, którzy dotąd nic są jeszcze w wojnę zawikłani , i nic pomi
niemy żadnej sposobności, ażeby mocarstwa już wojujące nakłonić 
do pokoju. Starając się odwrócić wojnę od Niemczy, popieramy, 
jak sadze najlepszą sprawę kraju. Co zaś do pomnożenia zbrojnej 
siły Anglii, zasługuje niezawodnie na powszechne uznanie. Spo
dziewam się wprawdzie, że nie będziemy potrzebować brać udział 
w walce, zawsze jednak powinniśmy mieć na baczności, że w ra
zie udziału Niemczy w wojnie, wciągnionoby tern samem do boju 
także i inne państwa, w których obronie musielibyśmy stanąć dla 
spraw własnych, i na mocy naszych traktatów narodowych. Bronić 
niektóre z tych krajów, o ile by były napastowane, jesteśmy obo
wiązani. Są traktaty, które nas zobowiązują do tego, i jestem 
przekonany, że nikt niezaleci naruszać j c . “ Te słowa p. Wood 
odnoszą się głównie do Belgii. dalszym loku swej mowy starał 
się udowodnić cyframi, że za ostatniego ministeryum 1’ almerstona 
wcale nie zaniedbano floty, że wówczas już posiadała Anglia o 240 
parostatków więcej jak Francya, i że za admiuistracyi hrabiego 
Derby spławiono te tylko okręta, które jego poprzednicy kazali 
zbudować.



c o s

Francya.
( S i o s t r j  n i l o s i t r d t i a  d o  B r e s c i i .  -  D o n i e s i e n i a  *  S e n e g a m b i i .  —  R a p o r t  b i t w y  z p o d  

S o l f e r i n o .  — W y p a d k i  d z i e n n e . )

F a r y  i ,  30go czerwca. Do Marsylii odpłynęło znowu 12 
Sióstr miłosierdzia, zkąd na Genue, spieszą do Brescii, gdzie umie
szczono większa cześć Francuzów rannych pod Solferino.

—  Monitor zawiera krótkie sprawozdanie z zachodniego wy
brzeża afrykańskiego (z  Scneganibii), a mianowicie z zatoki Rio 
Nunez i Rio Pongo. W  pierwszej zostaje handel wyłącznie w reku 
Francuzów i szczepu Nolus. Z  Królowa nad rzeka Pongo zawarł 
kapilan Gaudę z paroplywu „ L ’Arabe“ , traktat, którym kupcom fran
cuskim zapewniono wszelkie bezpieczeństwo za złożeniem małej 
opłaty, a równocześnie zabroniono jak najsurowiej handlu niewol
nikami.

—  Monitor ogłasza o bitwie pod Cavriano z dnia 25. raport, 
w którym mówi:

Cały dzień wczorajszy trwała walka, i wojsko postępowało 
zwolna i w jaknajlepszym porządku w połączeniu z wszyslkiemi 
korpusami. Pierwszy korpus, opanowawszy Solferino zdobywał je 
dna po drugiej pozycyc wszyslkic w stronie ku Pozzolengo ; noc tylko 
mogła go wstrzymać. Gwardya poslępowała na San Cassiano i Ca- 
vriana i obsadziła wzgórza. Carriana zdobyła szturmem.

Korpus 4. jenerała Niel posuwał się krok za krokiem naprzód 
i odpierał nieprzyjaciela coraz dalej. Około godziny 4. po połu
dniu, Ausfryncy chcąc zasłonić swój odwrót użyli wszelkich sił, ażeby 
"'paść miedzy 4. i 2. korpus. Nastąpiła zacięta walka, w której 
brała udział piechota i konnica, i kawalerya kilkukrotnym atakiem 
rozstrzygnęła zwycięstwo. To byłj ostatni akt bitwy. Austryacy 
zaczęli się cofać na całej linii, a odwrót ich ułatwiła burza gwał
towna, trwająca przeszło godzinę; grzmoty, grad a nakonicc wi
cher z ulewa sprawiły taki skutek, że nie można już było nic roze
znać na polu bitwy.

—  Unicers• umieszcza ostre uwagi nad doniesieniem dziennika 
Patrie, żc Massimo dWzeglio wyruszył do liononii w towarzystwie 
oficerów sardyńskich dla zorganizowania wojsk sardyńskich. Jeśli 
się wiadomość ta potwierdzi, tedy rząd sardyński naruszyłby jawnie 
neutralność państwa kościelnego i wszedł w wspólnictwo z rokosza
nami w liononii. Trudno temu wierzyć, by Sardynia ośmieliła się 
urywać neutralność państwa kościelnego zabezpieczona oświadcze
niem Cesarza Napoleona.

Włochy.
(?> ta.itru wojny. — Unwolucijnn stosunki w papieskiem. — Książe N&poleon w Parmia.)

W  liczbie rannych w armii francuskiej znajduje sic także 
ksiaż. Abranles, szef sztabu jeneralnego dywizyi dc Failly. Rana 
jego jest niebezpieczna. —  Sardyńczycy ucierpieli znaczne straty: 
polegli jenerałowie Mollaro, Perricr, komendant brygady „Savoiea, 
Arnaldi, komendant gwardyi, tudzież dwóch pułkowników: Berretta 
• Pernut.

Sprawozdania szwajcarskie mówią także, żc walka była bar
dzo krwawa. Francuzi i Sardyńczycy wystani li z cała swa siła 
zbrojną do boju. Armia francuska liczyła około 120 do 130.000 
a sardyńska 50 do 60.000 żołnierza. Austryacy mieli niespełna 
150.000 żołnierza.

Buletyn, którym sardyński jenerał della llocca ogłosił w Me- 
dyolanie wypadek bitwy z 24. z. m. kończy temi słowy: „Straty 
nasze są bardzo znaczne (le  nostre perdite sone pnr troppo con- 
aiderubili.)

—  Z Bononii piszą do Independance z zapewnieniem, że 
Wiktor Emanuel bynajmniej nie wahał się przyjąć dyktaturę w Ro- 
nianii; tylko że ajent Króla p. Massimo dWzeglio nie będzie zastę
pować rząd w charakterze komisarza albo gubernatora cywilnego 
tylko w charakterze gubernatora wojskowego.

Dzienniki z Genuy z dnia 25go b. m. donoszą, że papieskie 
Wojska opuściły miasto Cesenę, i że także i Sinigaglia oświadczyła 
się „za sprawą narodową11; dalej że sto piemonckich oficerów i pod
oficerów odjechało do Romanii organizować ochotników dwa pułki 
liniowe nr. 21 i 22 „narodowej armii", i jeden pułk jazdy. Hra
bia Cavour wydał okoluik do nadzwyczajnych komisarzów, którzy 
"• imieniu Wiktora Emanuela objęli administracyę w tych włoskich 
okręgach, kiore przyłączyły się do „narodowej walki1*; w okólniku 
Zwraca hrabia Cavour uwagę na różnice, że jedna część tych pro- 
wincyi ma być uważana tylko za terytoryum pod opieką Sardynii, 
inna część zaś za rzeczywiście zjednoczoną z królestwem Sardynii.

—  Książę iNapoleoŁ przybył dnia 25. b. m. do Parmy, gdzie 
rewolucyjni emisaryusze wysłani na przeciw niego powitali księcia 
z oznakami radości.

Niemce.
( M e d j a c y a  A n g l i i ,  H r u s  i R o s y a . )

Berlin. 30 go czerwca. Projekt pośrednictwa dyplomatycz
nego oznajmiony został gabinetom w Londynie i Petersburgu z prośbą, 
by współdziałaniem swojem przyczyniły się do położenia tamy rc- 
W-olucyi. Hrabia Bernstorff tutejszy poseł przy dworze angielskim, 
Wraca dziś wieczorem na swoje stanowisko do Londynu.

Potwierdzają się wspominane dawniej pogłoski co do pośre
dnictwa, jakie mają przedsiębrać wspólnie Anglia, Prusy i Rosya 
dla przywrócenia pokoju. Jak słychać, toczą się już formalne 
wkłady miedzy temi trzema mocarstwami względem pośrcdniczcj in- 
terwencyi. Projekt do tego wyszedł z Londynu, a Prusy porozu

miały się potem dalej z Rosyą. Ogniskiem układów ma być Berlin. 
Słychać, że i Anglia i Prusy podały propozycye pojednania, obie 
maja się zgadzać co do głównych punktów. Jak nas upewniają, 
stara się rząd pruski poznać przedewszystkiem, czyli i jak dalece 
skłonne są obadwa drugie mocarstwa przyłożyć reki do słusznego, 
prawnego i porządek Europy zabezpieczającego uregulowania tera
źniejszego sporu. Wszyscy przyjaciele pokoju witają z radością 
ten nowy krok do załatwienia sprawy włoskiej, ale przytem wszyst- 
kiern odzywają się także z wielu stron wątpliwości, co do wspól
nego działania Prus z Anglią i Rosyą. Podzielamy te wątpliwości, 
i to głównie ze względu na odrębne stanowiska, jakie zajmują 
Prusy i obadwa drugie mocarstwa tak względem stron walczących 
jako też co do zasady sporu. Zachodzi przeto obawa, że Prusom 
trudno będzie uniknąć tego, by niemusiały kosztem niezawisłości 
swej polityki i celu wytkniętego dla powszechnego dobra ustąpić 
nieco przekonaniu i usiłowaniom dwóch gabinetów, z których jeden, 
w  swoim stosunku do władcy Francyi, a drugi w ocenianiu zasady 
włoskiego sporu złożył tak jawne dowody stronniczości. Na wszelki 
sposób jednak słychać z pewnością, że Prusy przystąpią tylko do 
prawnych projektów a w razie bezskuteczności teraźniejszego za
miaru pojednania niedadzą sie krępować żadnym wpływem Anglii i 
Rosyi. Dlatego też niedoznają żadnej zwłoki nakazane środki woj
skowe, by Prusy mogły być przygotowane na wszelkie wypadki. 
Zawsze jednak będzie głównie szło o to, ażeby obce, odrębne za
miary nie wywierały żadnego wpływu na politykę, kfórej zadaniem 
jest reprezentować wspólnie widoki Prus i Niemczy.

Księstwa Naddunajskie.
( P i s m o  k s i ę c i a  K u z y  d o  d e p u t a c y i  w y s ł a n e j  d o  S t a m b u ł u . )

Dziennik rumuński JJinibowica przytacza pismo księcia Alc- 
xaiulra Kuzy do deputowanych, których wysłano do Stambułu dla 
wyjednania inwestytury. W  piśmie tein przychodzi między innemi:

„Według artykułu 12. konwcueyi z 19. sierpnia dopełniliśmy 
obowiązku naszego i spodziwaliśmy się, że po upływie jednego mie
siąca nastąpi także i rzeczona inwestytura. Lecz minęło już cztery 
miesiące, a jednak nie dano deputacyi żadnej odpowiedzi w tej mie
rze i niewyznaezono nawet terminu. Obeszło to mocno tak obie 
izby jak i mnie samego, że lekceważono sobie wspólny wybór 
księstw obydwóch; ze względu jednak na to, że wszystkie gwaran
tujące mocarstwa w Paryżu uznały ten wybór podwójny, usiłowałem 
ciągle powściągać niechęć i niecierpliwość izb i narodu. Radykalne 
przeistoczenie naszych instytucyi publicznych, nieznane potad jeszcze 
przesilenie pieniężne i inne trudności doradzały mi czekać jeszcze 
i dłużej w cierpliwości, i dlatego też przedłużałem wasz termin.

Lecz teraz nadeszła już chwila, kiedy ojczyzna zmuszona jest 
zgromadzić wszystkich swych synów. Macie więc zaraz po otrzy
maniu pisma niniejszego uważać posłannictwo wasze za ukończone, 
i przysposabiajcie się niezwłocznie do powrotu.

Przy pożegnaniu ma dcputacya wyrazić podziękę naszą posłom 
mocarstw gwarantujących i upraszać ich. by rządy krajów swoioh 
uwiadomić chcieli o uczuciach uszanowania i wdzięczności narodu. 
Również złożyć ma deputacya i Jego Excclencyi W . wezyrowi na
sze uszanowanie i wyznać otwarcie, że cały naród spodziewał się 
większego uwzględnienia słusznych żądań swoich, i że nam niepo- 
zostaje już nic innego, jak tylko w uczuciu dopełnienia warunków 
konwencyi popierać i nadal nasze przeistoczenie krajowe i oczeki
wać od życzliwości wysokich mocarstw tego, nacośmy ze Stambułu 
napróżno czekali.

Doniesienia z ostatniej poczty.
T r y e s t .  2. lipca. Podług otrzymanych tu wiadomości wi

dziano wczoraj zrana o godzinie 7. pod Buduą w Dalinacyi 4 wiel
kie francuskie okreta wojenne i 5 łodzi kanonierskich, płynących 
w kierunku zachodnim. Później przejeżdżało w tą samą stronę 
jeszcze sześć francuskich i sardyńskich parowców wojennych, 2 
okreta liniowe, 2 korwety i 10 parowych łodzi kanonierskich. —  
Pod Raguza miała ukazać sie wieczorem w odległości 20 mil mor-O * « O
skich eskadra, złożona z czterech parowców trzymasztowych, 
z czterech mniejszych statków trzymasztowych i jednego brygu. 
Amerykańska fregata parowa „Wabash11 udaje się, jak z pewnością 
słychać do Mesyny. —  Dziś zrana przejeżdżało przeszło 700 jeń
ców francuskich i sardyńskich przez Nabresinę. —  Jej Cesarzcw. 
Mość Arcyksiężna Charlotte urządza w tutejszym pałacu arcyksią- 
żęcym szpital dla ranionych i przeznaczyła na utrzymanie jego 
roczną kwotę 20.000 złotych.

P a d u a ,  Igo  lipca. Komendant miasta dziękuje ludności za 
pomoc użyczoną ranionym.

W e r o n a ,  1. lipca. Komendant twierdzy wzywa mieszkań
ców, ażeby zaopatrzyli się w żywność na kilka miesięcy.

Wiadomości handlowe.
Lwów, 5. lipca. Na wczorajszy targ przypędzono 112 sztuk 

"•ołów, mianowicie z Dawidowa 3 sztuk, z Kamionki 3 stada po 4, 
3 i 13 sztuk, z Wielkich Mostów 10 sztuk, z Szczerca 8 sztuk, 
z. Bobrki 3 stada po 30, 8 i 7 szt., a z Rozdołu 3 stada po 6, S 
i 12 sztuk. Z  tej liczby sprzedano —  jak nam donoszą —  na 
targu 90 sztuk na potrzeb miasta i płacono zaw oła , mogącego wa
żyć 300 mięsa i 40 łoju, 58 zł. 50 c., sztuka zaś, którą 
szacowano na 330 0 ” mięsa i 50 S" łoju, kosztowała 70 zł. 50 c .
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Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5 .  l ipca

Hotel europejski PP. Hr. Stadnicki Jan, t  B ora ty n .i . —  Starzeński B o j . ,  
z  D erew n i .  — K u bczyńsk i  W ł „  z J a ś n is z c z a .—  L it .ń sk i  W e n . ,  z  L itw inow a —  
Milnicki Fr. , z  Helenkew a. —  K ieszkow sk i Józef,  z  Kalnicy.

Hotel L a n g a :  Morbitz  Fr. , c . k. major, z W iedn ia .
Hotel angie lsk i :  B r .  Mustaza Mik.,  z Sadagitry. —  Bromirski E r . ,  c .  k. 

retm., z  Tarnorudy .
Hotel L e s z c z y ń s k ie g o :  Fellner K ar .,  z M anajowa. —  C h olodeck i  VI łod.,  

z  K udynow ieo.
Hotel M a r g o s c h e s a : K u czyńsk i  L eon ,  z  Ł u bow a .  —  Kuczyński  FelicyaD, 

z K orkow a .
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 6 .  lipca.
PP. M łock i  Fr  , do Żulina. —  Hr. Potocki A lf . ,  do Ł ańcu la .  —  R o je w -  

ski Konst. , do Łobianki. —  Siemianowski F r . ,  do Siem iginowa. —  Żurakow ski 
A u g . ,  do H orbacza

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.
Dnia 4. lipca.
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5 a r s  l w o w s k i .

Dnia 5 lipca

Dukat h o l e n d e r s k ............................
Dukał c e s a r s k i .......................................
Półimperyal z), r o s y j s k i ...................
Bubel s-ehrny r o s y j s k i .......................
T a la r  prusk i  . . .
Polski  kurant i p io c io z ło lou  ku . . 
f ia l icy j .  listy zasiawi.e  za li>0 z lr .  
G a l icy jsk ie  o b l ig acy e  u id em n iza cy j ie  
5 ° /  P oży czk a  n a r o d o w a ....................

wal .  austr.

bez
kuponów

g'»tówka | towarem
zł. c. z ł. c -

6 42 6 59
6 60 6 69

11 33 U 53
o 18 2 23
2 12 2 18

88 89 5 9
64 75 05 75
79 25 71 —

Telegrafowany wiććeński kurs papierów i w ekJi
Dnia 6. lipca.

I .  D ł u g  p n l i l t r z n r .  A. Państtcu. W  walucie anstryackiej po .V. 
za 100 zl. — — 7- pożyczki narodo. po b u/n za 100 ztr. 71 30. Z ro ' 1
serya B. po 5®£ za 100 zł - Z konwersyi kuponów po b°/0 za 100 zl. — . 
Metaliki po h°/ za 100 zł. 63 40; po za loO zł. - .  ; po '-i\ za 100 zł — - ;
po 3 7  za 100 zt. ; po 2 ' / ,%  *a 100 zł. -  . — ; po I ®' 'za 100 zł. — - .
Przeznaczono do lo so w . : z r  183+ za 100 zł. —. ; z r. 1839 za 100 zl. — . — .
z roku 1854 za 100 zł. — . Losowane nbligacye dawnego długu pań
stwa: po 5 u/0 za 100 zł. — ; po ’+ ’/2"0 za 100 zł. —  — ; poA^, za 100 zł.
 —_____  Przeznaczone do losowania obligacye dawnego długu państwa w kraju
oprocentowane: po 3 '^  za 100 zł. — — ; po &l/t % za 100 zł. — . — ; po
za 100 zł.  —  — i po i ' "  za 100 zł. — — ; po 1 % %  za 100 zł. —  — . P rze 
znaczone do losowania obligacye dawnego długu pańslwa za granica uprocen- 
towane: po 5 / '  za 100 zł. — — : po 47* za 100 zł. — - - ;  po b°/t  za 100 zl.
—  — . Ii. Krajów koronnych. O b l i g a c y e  i n d e  mn i z a c y j n '# :  Niższej Au- 
stryi po 5 %  za 100 zł. — . — ; W ęg ier  . — ; Banatu Temeskiego, Kroacyi i
Sławonii — . — ; G a l ie y i  ; Bukowiny — .— ; Siedmiogrodu — .—  ; innych
krajów koronnych — ; z klauzula losowania w roku 1860 — —  Lombardo-
weneckiej pożyczki z roku 1850 po a°n za 100 zl. — .

A k c y c .  Banku narodowego sztuka 708 —  ; instytut u kredytowego
dla handlu i przemysłu 173 50; niższo-austr. towarzystwa eskomtowego — — ; 
półn. kolei Cesarza Ferdynanda z.a 1000 zł. -  ; towarzystwa kolei żelaznej 
państwa —. — ; zachód, kolei Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. za 100 zł. (50j/o )
w p ł a t y  ; połud.-półn.-niemieckiej kolei komunik. — . — kolei  Cisy po
200 zlr. m. k. ; loinb.-weneck. kol. żela/.. ; wseli. kolei Cesarza
Franciszka Józefa — .— ; austr. towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju po
500 zlr. — . — : Lloyda w Tryo.śeic p<> 500 złr  — — .

3 . L isty  zasta w n e , Banku naro.l. w  mon. konw.j na 12 miesięcy po 
o'"0 za 100 zl. — ; na 6 lat po 5 "a za 100 z!. — . -  ; na 10 lat po 5 "0
z a 100 zł. — .— ; przeznaczone do losowania po ó°'0 za 100 zl. — . —. ; w w a
lucie anstryackiej: na 12 miesięcy po 5®' za 100 zl. — .—  ; przeznaczone do 
losowania po 5 ‘‘n za 100 zł. — . ; galie. instyt. kred. po b°'a za 100 zł. — .

ti . I^owy. Instytutu kredyt, dla handlu i przemysłu sztuka — .— ; to
warzystwa żeglugi parowej na Dunaju — . —; pożyczka miasta Tryeslu za 
100 zł.

K u r s  * v c x l « M v y .  Na 3 m i e s i ą c e :  Amsterdam z.a 100 holenderskich 
florenów — . — . Augsburg za 100 zł. poludn. uiemieck. waluty 122. — . Berlin za
100 talarów — . — W rocław za 100 talar. —.— . Frankfurt n. M. za 100 zl.
połudn. niemieck. waluty —. — . Genua za 100 lirów picmonekicb — .— . Ham
burg za 100 marko banko — . — . Lipsk za 100 ta larów — . — . Liwurna za 100
lirów toskańskich  Londyn za 10 funtów szlerl. 141___  Lugdun za 10 «
franków — . — . Medyolan za 100 zl. waluty austryack. — . — . Marsylia z.a 100 
frank. — . —. Paryż za 100 fr. — . . Praga za 100 ł wal. austr. — . —. Tryest
za 100 zł. wal. austr. -  . — . Wenccya za 100 zł. wal. a u s t r . ------

Na 31 dni .  Bukareszt za 100 piastrów wołoskich — .— . Konstantyno
pol za 100 piastrów tureckich — .— . Wcxlowo dyskonto banku naród. b"u — . 
procent od zaliczek banku narodowego na papiery publiczne u,®' — .

K u r s  z ło ta . Dukały ces. mennicze — .—  , dukaty ces. pełnej wagi 
— .— , korony — .— , pólkorony — — .

tc n  o  rs i K
W  y  k  a  a

p rzed s ięw zię teg o  w  miesiącu cze r w c u  1859, p rz ez  d o z o r c ó w  targowicy  u obcych  
piekarzy ważenia i r e w i z j i  p ieczyw a.

wiejski żółkiew huliknw- wiejski
M iejsce chleli ski | ski rhleb

ttnv chleli domowy razowy U w a g a .
Nazwiska i im io n a

sprze -

dąży Waluta imszo-austFjacka

c. łut.| c. lut. c. łut. j c .| lu f .

J och cr  Ignacy . . . . S a 1 1
AVagmann Filip . . . JZ £  >, 1 6 . . . ♦ •
W aginann Ad.am . . . 
AAolf J a k ó b .................... Ł 6 * 1 6

! c  O 1 7
Fiseh E s s i g .................... . 1 9V 2 . . .
F ische l  B oehel  . . . . . . 1 9*/a . . .
K la r  M a r k u s .................... , 1 10 , .
Gótze l  kfltzel . 1 5 ' / ,
W id e r  Ettel 1 «T . .
B lo ch  E l l e ......................... . . 1 9>/2 , • .
L e h e w o h l  N ech e l  , . . . 1 9% . . .
K e s s l c r  Chane . . . . . . 1 7 . .
L e h e w o h l  Jakcb  . . . > . . , 1 6 ' 2 , ,
Farb Gedaile  . . . . <ou , 1 « ' / * .
Grih  M ojżesz  . . . . -a . . . 1 7 . .
B a d n c r  Nachmann . . o . • . 1 6 . .
L e h e w o h l  Eissig  . . . * . • . . 1 G % .
Misiner H / i g .................... obO • . . . 1 6 .
H erbst  Juda S , , 1 6 .
Fein Salamon . . . . , 1 7 4 .
Stein J a d a ......................... ŚT . . . , 1 e y 2 . .
Stein L e i b ......................... -Z00 . , 1 6 ’ 2 .
Stein E s t e r .................... * ♦ . , , 1 6 , .
Fe in  L e j e ......................... -£ . . 1 6V2 .
Fein Abraham  . . . U . . 1 7 . .
Fein J o n ę ......................... es . • . 1 7 . .
U m sch w eif  Bendhaim . 2 , , , 1 G , .
Sapińaki Antoni . . . 1 11
Fiłak M a r c i n .................... 1 1*1
L u cy k  Mikołaj . . . . 1 11
Schubuth J ó z e f  . . . . 1 io :
K o z a k  S zym on  . . . . 1 l f
Mitz J a n ......................... 1 10
Haisser J a n .................... • * • • 1 u
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W  j  k  a  /
p rzed s ięw zię teg o  w  miesiącu c z e r w c u  1859, prz.ez d ozorców  targow icy  n tutejszych 

piekarzy  w ażenia  i r ew izy i  p ieczyw a.

M iejsce pieczywo bułki
chich b ia ły chleh razow y

I m i o n a  i n a z w i s k a
s p r z e  |,.zriiiiY | a tui pan . | av ii

daży Waluta nizsfco-auslrjacka
c. | luf. c.|lut. c. |Int.I c. Ilu1.1 c  |łuf.| o. łut.

K l e m e n s  B e e k  . . . . 1 3 9 1 I V ..1 i ' 3 1 5 1 6 ‘  2 .
H i p o l i t  D a s z k i e w i c z  . 8 4 ) 1 2 i 2 % 1 4 7 , 1 - t0 . 2 1 9 1 12
W a w r z y n i e c  D o d z i k  . 9 4  ~ 1 1 ' / = i 2 ' z 1 5 1 6 .
J ó z e f  F r i e d c r i c h  . . . 5 4  1 .2 1 2 i Ol

/'Z 1 4 7 . 1 5
M a c i e j  G o ł ę b i o w s k i  . . 6 5  {  = 1 o i 3 1 Ó '.4 1 5 7 .
K r z y s z t o f  l l i l l i c h  . . . • 4 6  \ I i ’ z i g . V 1 4 ' 1

I i
6

AA a l o n l y n  l l i l l i c h  . . . 1 7 8  / 1 1\ i 01 ’ 1 5 ^ 4 1 6
E  I w a r d  K r i i m c r  . . . 2 9 8 1 1 13 4 i 2 % . 1 4

. .
W a c ł a w  k l i m p e l  .  . . 6 0 ? o

2 6 8  (Z
. 1 5 1 ó ' / . , ,

J a n  K o z y r s k i  . . . . 1 2 i 2 >. 2 1 4 1 s 1 :
J a n  M u l l e r .......................... 5 2  \ g 1 1 7 . i 2 7 , 1 3 % 1 5 7 ,
M a r c i n  M i l l l e r  . . . . 15  ' 1 1 % i a 1';; 1 5 10 1 6 ,
J ó z e f  M u l l e r ........................... K .  p l a c 1 IV* i 2 1 4 1 5
Ł u k a s z  M r a z e k  .  .  . 6 0 1 l % i 2 % 1 5 1 6 ,
M i c h a ł  M  r j a n e k  .  .  . 7 3 8  ] 1 I V * i 2 1 4 l 5
J a n  S c h u l z .......................... 9 .3 / l 1 V  4 i 2 '- / ł t 4 ' 1 5 1 r,
P i o t r  W ó j c i c k i  . . . . 1 8 9 ' 3 1 2 i 2 1, , 1 4 ' i 1 5 '  ó . ;
J ó z e f  AA ł o s / . y ń s k i  . .  . 
Z e h c l g i  u l u  r  J a n  . . .
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4 8  1 !
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M i c h a ł  H a r a s y m o w i c z  . 3 4 2  \ i 1 VŻ i 0 1 4 1 5
M o j ż e s z .  M e n s c h  .  .  . 3 2 8 i o i 3 ! 5 1 5
R o b e r t  D o m s .......................... 141 > . 1 1 7 4 .
h  a r o l  l l a n a t .......................... 4 4 6  i  i , i 2 % r a  V 2 1 5 1 6 '  . .
F i a n c i s z k a  U a p p . - l  . . 14  j  * i 1 V 2

1
i 0 1 4 1 5

W a c ł a w  M e r w a r l h  . . 1 3 6  1 2 / i t 2 1 4 1 5
F r a n c i s z e k  S m o l i ń s k i  . 103 J ł i 1 7 , 1 2 1 4 1 5 • • • •

p rzec ię tn e

S u m m a .........................|24 41! | >4 60 24 11)8126 143| 1 » 1 1 12
( c z e r w ie c  1659 . 1 1-/r, 1 2 7 1 4 7 , 1 Ó1 a 1 9 1112
1 maj 1859 . . • 1 1 7 1 2 7 , 1 4 1 1 8 l l  9
j  podnoszeniu się . / s . . V* 1 . I 3
( spadaniu . . . . • • 7r> ■ • 1/  6 • • • 1 •

llo/.m aitości n r .  21,
p rzy  dzis ie jsze j  G azec ie  z a w ie r a :

1. M ick ie w ic z  Adam, p rz ez  Placyda Szez,. (C .  d .)
2 Z b io ry  archiwalne. Dokument do his loryi klasztoru Karm elitów .
3 .  A cd i i  Bnrdżi. (C .  d .)
4. C z e r w c o w y  zeszyt  biblioteki w arszaw sk ie j .
6. Pamiętniki kuglarza lloudin.
6. T o w a r zy s tw o  a rcheo log iczne  w  Jerozolim ie .

G ł ó w n y  R e d a k t o r  JE. S l f T C n l a t c a  S u r t y n i . Z  c .  k. galic. drukarni rządowej.


